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o^i^iabomosci ^Vttjowc
I ^• K.  Mość Wie lk a  X iężna  Wejmi j rska  s iostra 

N .  Pan a  p i z y b y ł a  dnia  wczora jszego de W ar ­
szawy i s t anęł a  w Zamku  k ró l ews k im ,  gdzie j ą  
p r z y j ę ł a  Xiężna  Łowicka.

J.  G. M.  W. Xiąże  Cesnrzewicz  Kon s t a n t y ,  
wyjecha ł  naprzec iw  N. Pan a  dnia  onegdajs ze-  
go do Brześcia  L i t ewski ego.  Dn ia  jut i zejszego 
N.  Pan ma wrócić do stol icy k ró l es twa .

N. Pani  dziś  miała  mieć  noc l eg  w Łowiczu;  
powró t  więc N.  Pan i  do stol icy dziś j e s t  spo ­
dziewany.

Izba s ena to r ska  p r zy j ę ł a  dnia wczorajszego 
j ed no m yś ln i e  p ro j e k t  do zmiany  ar t .  127 p r a ­
wa by potocznego oraz l egi tymacj i  świadków.

Izba pose l ska ‘p rzy j ę ł a  dnia wczorajszego wię­
kszością  72 głosów przeciw 3S p ro j ek t  do p r a ­
wa  o włóczęgach i ż e b r ak a ch -

Dn ia  wczora j s zego ,  jako  w oktawę Bożego 
Cia ł a  odby ł a  się na Lesznie  process ja  zwycza j ­
n y m  obrzędem.  Mnóstwo Indu pobożnego zna j ­
dowa ło  się na tej  process j i .

Śpi ewaczka  P a s t a ,  o k tó r e j  d on osz ono ,  ze 
wkró tce  p r zybędz i e  do Warszawy,  podobno nie 
wy jecha ł a  zM ed jo l anu ;  p od łu g  i nn ych  miała  
b yć  w d ro d z e ,  ale powróc i ł a ,  gdy s ię dowie­
dzi a ł a ,  że  H e n r y k a  Sonn t ag  j ą  wyprzedz i ł a .

Pan  Kun i t s ,  p ro f es so r  w Agrarn i e ;  czyl i  Za­
g rzeb iu ,  stol icy Kroac j i ,  wydaje w j ę zyku  n i e ­
m i e c k im  w F ra ue ndo r f i e  , w Bawarj i  obsze rną  
wiadomość o pod róży  naukowe j Pana  K u c h a r ­

ski ego w k ra j ach  s ł owiańsk ich .  Dz ie ło  to ma 
być  ukończone  jeszcze w b i eżącym mies i ącu.  
Wydawca ,  p r zy j ac i e l  i wielbiciel  naszego p od ró ­
żnego,  mówi o j ego p o d r ó ż y , w liście do j e d n e ­
go z uczonych  Polaków w Warszawie p i s an ym ,  
w ten sposób:  “ Pod różu jący  w obcych  częściach 
świata E u ro p e j c z y k ,  może zdziwić swoja pos t a­
cią,  ub io r em,  obyczaj em,  mową,  narody  na p ó ł  
dz ik i e ,  albo ma ło  cywi l i zowane.  Ale dla cze­
góż podróż naukowa pana Kucha r sk i ego ,  s p r a ­
wi ła  tak w ie lk i e  wrażeni e  w k ra j ach  e u ro p e j ­
sk i ch  cywi l i zowanych?  Zapewn e  nie inna tego 
p r zy czy na ,  j ak  t y lko ,  żc uczeni  i umie j ę tn i  b a ­
dacze ,  rz adko k i e dy  zwiedzal i  k r a j e  s ł ow ia ń ­
sk i e .  P .  Kucha r sk i  b y ł  w nich,  j a k  gdyby  f e ­
n o m e n e m ,  a osobista jego war tość  i cel  p i ę k n y  
pod róży  pomn oży ły  osobl iwość t aki ego z jawi­
s k a  ,,

Ni edawno wyszło z d r u k u  i n t e re su j ące  i c i e ­
kawe p i s emko  t reści  leka r sk ie j  pod t y t u ł e m :  
“  O  k u r a c j i  w i o s e n n d j Auto rem tego d z i e ł ­
ka  jest  P .  Ignacy  L ebe l  do k t o r  m e d y c y n y ,  
dawnie j  uczeń IJniw- W i I . dz iś  wolno prakty-- 
ku jący  l eka r z  w s tol i cy.  W y d a ł  on już  i w 
roku  p r z e s z ły m  ważną rozpraw*ę O n a g a n n y m ,  
sposob ie  u ż y w a n i a  m e r k u r ju s z u  s ło d k ie g o  etc.  
Dz i e łko  powyższe o k u r a c j i  w io se n n e j ,  k o s z ­
tuje  zł .  I . Można je nabyć w xięg. t rniach G lu c k s -  
be rga ,  Węc k i ego ,  w handlu  C iechanowskiego.

Poszyt  szósty tomu trzeciego Vamielnik a dla ptci 
pięknej wyszedł już z druku. Zawiera w sobie : 5 Du­
mania. a. Pamiątka. bv Modlitwa, e. Spojrzenie, d. 
Przypomn enie. e. Świat. f. licho. Zamknięcie, sOuet. 
Do P. P. Oczy- piękności. Bądź zdrowa. Róża. Piosn-
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U  m ło d y c h  w ieś n iaczek  p i l s k ic h .  Sone ty .  I I .  On , 
u ło m e k  z p a m ię tn ik ó w  ż y c ia  m łodz ieńca .  W iad o m o ść  
o ł l y j a c e n c ie  M u g la n o w ic z u  (M ag lanow ich )  ż y ją c y m  
poecie  se rb s k im .  Mieć p r e t e n s j ą ,  z  ręk o p ism ó w  m ło ­
d ego  d o św ia dczen ia ,  l i i .  N o w in y  i w iadom ości  n a u ­
k o w e .  a. M elite le  , now o ro czn ik  polski, b. W y p r a w a  
s a t y ry c z n a ,  c. T o p o lk a .  d. R o z p ra w a  o różn icy  m ię­
d zy  r o m a n ty c z n o śc ią  i k las sycznośc ią .  e. Opis K l u ­
k o w a  i j e g o  okolic,  f. P a m ię tn ik  k r a k o w s k i  n a u k  
p ięk n y ch ,  g. L e jb e  i S io i a  w t łu m a c z e n iu  ang ie lsk iem . 
h. O b ra z  s ta ty s ty c z n o - h i s to r y c z n y  W a r s z a w y .  IV. 
T e a t r  narodowy' i ro z m a i to śc i1 —  N a  t y m  poszycie  
k o ń c z y  się ton i  d rugi  P a m ię tn ik a  dla  pici  p ięknej  ; 
p ism o to  i n ad a l  w y c h o d z ić  będzie .  P r e n u jn e ra t a  
k w a r t a l n a  w s to l ic y  wynos i  zl. 10,  n a  p row inc j i  zi . 12.

W łaśc i c i e l e  w e łn y  pr zywiezionej  na j a r m a r k  
ma ją  nadzie ję ,  ze j ą  doi . ze sp r zedadzą .  W i e ­
lu  k r a jowych  f ab ry ka n tó w  p r zy by ło  l ub  p r z y ­
będz i e  ze znacznemi  su r smami .  Ang l ik  j e d e n  
chce  zakup i ć  we łn y  za 1 ,200 ,000  zł. ;  z K ro t o ­
s zy n a ,  Kem pną i L e sz na  p rzyby l i  t akże  k u ­
p cy ,  a inni  z agran i czn i  są spodzi ewani .  W e łn a  
p r zywiez iona  j e s t  powiększćj  części  lepiej  m y ­
t a i so r t owana ,  niż w roku  ze sz ły m. .  l )o dz i ­
s i ej szego rana  z łożono  do 5 ,500 cen tnarów w e ł ­
ny  na ry n k u  s t a r ego  mias t a.  N iek tó r zy  w ł a ­
śc i cie l e  pop rzedawa l i  już swoje par t je .  P r z y ­
b y ł a  t akże  w e łna  z Sul i s ław ic,

W gazecie  B l a e t t c r  J a r  l i t e r a r is c h e  L n t t r -  
l i a l t u n g  z r .  1829 j e s t  wzmianka o p r ó b a c h  
d r a m a t y c z n y c h  Józefa K orz en i ow sk i eg o ,  w y ­
danych  w Poczajowie w d ru ka rn i  Bazyl janow r,  
1826 i o p r z e k ł a d z i e  M o l ie r a ,  k tó ry  w 8 t o ­
mach  w ysz ed ł  w Krzemi eńc u  t ł umaczen i a  F r a n ­
c i szka  Kowal skiego.  Przy  tej sposobności  w sp om ­
n i a ł  r e c en ze n t  o dawniej szych  t ł umaczach tego 
poety  f r ancuzki ego;  o Bi e l awskim , Boliomol-  
cu , B o d u e n i e ,  Wich l iń sk im , Dir ióchowskun , 
( s y n u )  i L is i eck im.  W Żó łkwi  w mieśc i e cy r- 
k u ł o w e m  Gal icj i ,  w d r uk a r n i  heb ra j sk i e j  i . ley- 
e r ho fe r a ,  wyszło dz ie ło  w heb ra j sk im  j ęz yku  p. 
t .  S z e b i l c  ’O lani  ( dok ł adn a  j eograf ja  Azji) 
nap i s ana  p r ze z  uczonego  I z r ae l i t ę  Satnsbna 
B ioch,  r o d em  z Kul ikowa i tamże  mieszka j ące ­
go. D z i e nn ik i  l i te r acki e  n i emieck i e  chwalą 
t e  pracę  I zr ae l i t a  polskiego.

Ka l e nd a rz  ro ln iczy  wydanym zos t a ł  wr^cclu 
upowszechni en i a  zasad ag ronomicznych  , j ak i e

na rody  oświecone za na jko rzys tn i e js ze  p r z y j ę ­
ł y ,  nie zaś dla powiększeni a  dość j u z  znacznej  
l i czby ka l end a rz y  zwyczajnych .  P i smo  to,  wie­
le osób za ko r zys tne  d la  rolnictwa naszego 
uznać  raczyło;  z tą p r zec i eż  uwagą:  i  z z a w a r ­
te  w n im  p r z e d m i o t y  r o ln ic z e , z j e d n e j  s t r o ­
n y  s z c z u p ło ś c ią  m ie js c a  z b y t  są  o g ra n ic zo n e ;  
z  d r u g i e j  z a ś . ro c z n y  p r z e c ią g  c za s u  p o m i ę ­
d z y  j e d n e m  a  d r u g i m  w y d a n i e m  z a  naclto  
j e s t  o d d a l o n y , by  s k u te k  m ó g ł  o dpow iedzieć ,  
celow i.  Uwaga tu s ł u s zn a ,  lecz dla innie n i e  
b y ł a  obca.  C z u ł e m j a t ę  n iedos ta t eczność  i u m y ­
ś l i ł em  rozprze s t r zen i ć  z ak re s  ka l e nd a r za  t ego,  
na wzór podobnych  ka l e nd a rz y ,  w i nn yc h  k i a -  
jach wydawanych .  Ale na leża ło  wprzódy za­
s i ęgnąć  zdania  pub li cznośc i  o war tości  j ego .  
T akowe ,  w sposób dla au tor a  bardzo poch l e­
b ny  wynurzone ,  p r zywiod ło  do sku t k u  powzię­
t y  zamiar .  Wydawać  za tem będę  w kwar t a l ­
nych  poszyt ach doda tk i  do ka l enda rza  r o l n i ­
czego,  odpowiadające  o n em uż  co do formy i d r u ­
ku;  każdy  dodatek  sk ł ad ać  się będzie  z 7 a r ­
ku szy  i p r zyn a j mn i e j  jednej  r yc i ny .  Pismo 
więc lo z końcem roku  stanowić będzie  n ie j aką  
ca łość  i obejmować około 30 a rkuszy  i k i l ka  
t abl ic  r yc in .  Osobny  spis r z eczy  w n im za ­
wa r tych  przy  os t atn im ( t r z ec im  doda tku )  się do ­
ł ączy.  Oprócz  pr zedmio tów  ro ln i czych  i d o ty ­
czących się we wnę t r znego  gospodar s twa,  a m i a ­
nowicie:  .chodowania,  pa r zen ia  czyli  k r zyżo wa ­
n i a  i leczenia  zwierząt  domowych,  up rawy og ro ­
dów wa rzywnych ,  z a k ł ad an i a  i u t r zymywan ia  
s tawów; umieszczane  w tern p iśmie  będą  a r t y ­
k u ł y  z g o r z d n i c t w a ,  p iwowu  stwa i i .mych  wie j ­
ski ch p rocederów.  D r u k  doda tku  d rugi ego  w 
mies i ącu  l ipcu ukouczony zos t an ie .  T r ze c i  do ­
d a t e k  wyjdzie  niezawodnie na widok pub l i c zny  
wr mies i ącu wrześn iu .  Cena  doda tku  z ł .  2 g i . 
20.  P r z edp ł a t a  na wszystki e  t rzy doda tk i  wy­
nosi z ł p .  (i. P r zy jm u j e  się zaś za b i l e t ami  
p r zez  wydawcę podp is anomi  , w Warszawie  w 
znaczni ej szych x i egarni aeh ;  w1 sk ł adz i e  M ag n u ­
s a ,  C i echan ow sk i e go ,  w n i ek tó rych  h a n d l a c h  
gdzie ka l enda rze  ro lnicze  się sp rzeda j ą  i w s k l e ­
pie ubogich.  Na prowincj i  zas: w Kal i szu  w
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han d lu  Redl i chn;  w Suwałkach  w s i ę g a rn i  Ś w ie r ­
czewskiego;  w Lub l in i e  w x iega rn i  S z t r e j b l a .—  
Warszawa dnia  1 kwietni a  1830 r . —  N ep o mu ­
cen F iu ro w sh i .

W numer ze  I8f> Kur j e r a  Po l sk i ego  woświad-  
czeniu P .  S te rna  zamia s t  wyrazu p r a w y  na l e ­
py czytać  p r a w d y .

Przyjechali do Warszawy.  — Krasiński Józef hr. 
134!) Mazowiecka; Szczygielski Klemens 173* Wiej­
ska; Sękowski Józef 132 Piekarska; Heryng Jan  1034 
Królewska; Railzymiński Wincenty tarnze; Badzyń- 
ski Paw eł 50(1 P odw ale ;  Kemhi liński Ludwik 522 
Podwale: Bykowski Jakób  551 Długa; Grabowski Mi­
kołaj 4)9 Miodowa; Bontaui Bogumił 625 Kozia.  
'1'KATR R < )Z ' . U T O Ś C i.  Dziś: Pan  domu, Krętosz, 
i Wujaszek z Ukrainy.
IJziś z rana ciepła stopni 8. — Wczoraj w p o la ł  16.

v o ^ t a b o m o s c t

* ^ c n e r a ł  adjut an t  w s ł użb ie  ro ssy jskl e j  Baron 
Jo mini  m ia ł  zaszczyt  z łożyć  N.  Cesar zowi  m i ­
koła jowi  dz ie ło  swoje po f r aneuzku  napisane:  o 
kombinac jach  wojny i s t osunkach  ich z po l i ty ­
ką.  N.  P an ,  przy jąwszy dzi e ło  to ł a s kawie ,  ob ­
d a r z y ł  autora kosztowny t abaki e rą  z w iz e r u n ­
k i  em swoim.

Na zachodn im b i z eg u  morza  azowakicgo w 
powiecie  mel i t opo l sk im mieszka l i  jeszcze na po- 
c za tku  togo wieku Nogajowie n a r ód  koczu jący .  
Dziś  są oni j uż  na ro d em  r o l n i c z y m i  uczuwają 
po t r zebę  hand lu .  Z tego powodu u pa t r z ono  przy 
Zatoce I l e rd j ańska ja  miejsce  na za łożen ie  po r tu ,  
k tó r y  o tworzony będz ie  dnia  I l ipca.  Por t  ten 
obiecuj e dla gnbern j i  ek a t e ry no s ł aw sk . e j ,  tau-  
r yck i e j ,  s ł obód uk r a iń sk i ch  i Mafofossj i  wie l ­
k i e  korzyśc i .  Sól k r ym sk a  będz ie  mogła  hyc 
odtąd do Korczu taniej  prowadzoną.

P.  P i o t r  Kóppcn  wydaje  w P e t e r sb u rg u  w 
j ęzyku n i emieck im  Zbiór  pomników s łowiań ­
ski ch ,  zna jduj ących się za ob rębem państwa ro s­
y j s k i e g o .  ' P i erwszy  toiń tego dz ie ł a  zawiera 
pomniki  s ł owiański e ,  zna jdu j ące  sig w Niem-
czech.

1Q f

zad s a sk i 'ma  zamia r  znieść za wynagrodze ­
n iem p o z o s t a ł ą  j e s zcze W k ra ju  pań szczyznę  i 
spó lne  pas twi ska ,  jako  s zkodl iwe dla r o l n i c ­
twa.

Gazeta  londyńska  Mor n in g  A dv e r t i s e r  sądzi ,  
że x iąże  Leopold  myl i  się,  j eś l i  ina nadzie ję ,  
ż e m o ż e  zostać op i e ku ne m  do mn ie ma ne j  k ró lo ­
wej angi el sk ie j  będąc ty lko  r adcą  ta j nym,  i xiązę-  
c i em zag rani cznym,  bynajmn ie j  zaś par em an ­
g i e l sk im ,  nie ma zaś prawa sprawowania tak wa­
żnego obowiązku.

W mias t eczku Ives ,  w h rabstwie  Cornwn l  po ­
siada j eden  obywate l ,  by ły  k u p i e c ,  do 600 mo r ­
gów g ru n t u ,  200 domów i prawo wysył an i a  do 
pa r l am en t u  dwóch cz łonków.

Między gazetami  l e k a r s k i t m i  w Lond yn i e  to­
czy się s p ó r  zacięty;  jedna  u t r zymuje ,  że l ekar ze  
są p r zy czy ną  t er aźn i e j szej  choroby piers iowej  
k ró l a  ang ie l ski ego ,  gdyż n iepo t r zebn i e  puszcza ­
li mu krew w s t y c z n iu ,  d ruga  bron i  l eka r zy  
nadw ornych  i Żartuje z tych , co czyn i ą  podobne  
zarzu ty .

Niedawno boxowa l  s ie w o b e c  mnós twa  l u ­
dzi Szko t  z I r l a n d c z y k i e m  w okol i cy  L o n d y ­
nu.  Szło o 200 f. s." Widowisko to z akoń czy ­
ło  sic t r a i czni e ,  gdyż I r l a nd czy k  u d r r ż y ł t a k  
mocno w g łowę swego p rzec iwnika  , iż gó po ­
zbawi ł  życia .  I r l a ndc zy k  u c i ek ł  z -t s e k u n d a n ­
tami .  - . i

Roku zesz łego  za łożono w Szw ecji d w a d z i e ­
ś c ia  n o w yc h  s zk ó ł  l onkas t rowycb.

Paganini  dawa ł  d. 3 czerwca k on ce r t  w H a ­
nowerze ;  d.  9 czerwca śpodz i ewony b y ł  H am ­
b u r gu .

Nowa policja w L on dyn i e  zabrani a duchow nym 
miewać kazania  pod go łe in  n iebem.  1 o  da ło  
powód do zawiązani a się towarzys twa ducho ­
wnych ,  którzy pomimo  oporu policji  opowiadać 
będą  słowo boże na j a r m a r k a ch  pod go l em 
n i ebem.  \ ,

S i amczykowie  schwytal i  n i e d a w n o  k ró l a  k r a ­
ju Laos i w że laznej  k l a t ce  wy stawili  go na wi­
dok ludowi w B a n k o k  przez  dni  1-L S t ronn i -
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e v  j e g o  u m a r l i  ś m i e r c i ą  n i ę C z e n n i k ó w ;  o n  s a m  
n i e  d o ż y ł  m ę c z a r n i ,  k t ó r e  g o  c z e k a ł y .

IIp. Matuszewic mi a ł  dnia  4 b .  in. p os łu cha ­
n ie  u k ró l a  J.  f r ancuzk i cgo .

O t r zym ano  u rzędową wiadomość , ze b ryg i  
f r ancuzk ie  l e  S i l ene  i I’Av e n t u r e  r o zb i ł y  się 
p r zy  b rzegach  a f r ykańsk i ch .  O l udzi ach nie 
można  bj ' fo  za si ęgnąć  żadnej  wiadomości .  I n ­
n e  s t atk i  z apędz i ł a  bu rza  ku  b r zegom h i s zpań­
s k im .  W Tu lo n i e  nagle  wszystko się zm i e n i ­
ło ;  pokoj e ,  k tó r e  p r zed  o dp ły n i e n i e m  wy prawy 
kosz towały codz ienni e  do 2 5  fr. ,  ko sz tuj ą  dzis 
do 20 fr .  mie s i ęczn ie .  W tym s a m y m  s t o su n ­
k u  wszystko s t ania ło.

Wypędzo ny m z N ide r l andów P ano m Po t t e r ,  
T i e l e m a ns ,  Bar te l s  i van Neve  wzbroniono p r z y ­
b yć  do F ranc j i .

Podczas  ba lu  u x i f c i a  Or l ea nu  a resz towano 
w  ogrodzi e p r zy  Palai s  Roya l ,  gdzie bal b y ł  d a ­
n y ,  k i l k u  młodzi eńców.  Sąd  policj i  p o p r a ­
wczej  wyda  w zg l ędem n ich  wyrok.

Donoszą  z L i z b o n y ,  że oprócz wyspy  T e r -  
c e j r y ,  wszystk i e  i n ne  wyspy  azo rski e  uz n a ły  
r z ąd  D on  Miguela .

K ons u l  f r ancuzk i  i nuncjusz  pap iezk i  w L i z ­
bon i e ,  zerwal i  s t osunki  z r z ądem po r tuga l sk im .

N a  j e d n y m  z okrę tów przewozowych p r zy  
wyprawie  a lg i e r sk i e j ,  z a j ą ł  się ogień;  mus i a ­
n o  zatopić go n i eda l eko  wysp h y e r ys k i c h ,  z 
obawy,  aby  i nn ych  okrę tów nie pozapal ał .  U ra ­
t owano l udz i ,  a le  mnós two po t r zeb  obozowych 
i  l aza re towych s t ało  się pastwą p łom ien i  i b a ł ­
wanów mor ski ch .  Szkodę  szacują  na pó ł t o r a  
m i l j o n a  f r .  Poża r  m i a ł  się wszcząć p r zez  z a ­
p a l e n i e  się gazu wodorodnego ,  k tó r y  mi a ł  być 
u ży ty  do puszczani a balonów dla obs e rwowa­
n i a  A lgi eru .

W  okol i cach Bo rdeaux ,  Gra ves ,  Medoc  i i n ­
nych '  m i a s t ach ,  zn i szczył a  bu rza  d.  21 maja 
mnós two  s ł awny ch  winnic .

K to b y  c h c ia ł  n a b y ć  k a p i t a ł  h y p o t e k n w a n y  n a  d o ­
mie  w W a rsz a w ie  m a s s y w  m u r o w a n y m  ze  z n a c z n y m  
r a b a t e m  ; podobn ież  ż y c z ą c y  n a b y ć  ro z m a i te j  w iel­
kości su m m y  z a b e z p ie c z o n e  na  p ie rw s z y c h  h y p o to -  
k a c h  n a  p r o w i n c j i , r a c z ą  się z g ło s ić  do b ió ra  In fo r ­
m a c y jn e g o  na  K rak .  P rz e d ,  pod N e r  377 n a p rz e c iw  
p o c z ty .

Z w z r a s t a ją c ą  c o ra z  d z ia ła ln o ś c ią  b ió ra  I n fo r m a ­
c y jn e g o  z n a jd u je  się m n ó s tw o  in te re só w  w k a ż d y m  
r o d z a ju .  N a  n a d c h o d z ą c y  te rm in  S to  J a ń s k i  wiele 
osób p o sz u k u je  m ie jsca  na  p o sa d y  p r y w a t n e ,  w ie j ­
sk ie  lub hand low e.  N im  b ióra  p r z y j m ie  k tó re g o  o f i ­
c ja l is ty ,  s u b j e k ta  lub f a b r y k a n ta  zap is ,  p r z e k o n y w a  
sie w p rz ó d  ze  św ia d e c tw  o k ondu ic ie  i z d o ln o ś c i a c h . 
P o t r z e b u ją c y  p rze to  za t r u d n ie ń  pow yże j  w y tk n ię ty c h ,  
b ę d ą  mogli n a p rz ó d  in fo rm a c ją  a  nas tępn ie  a d re s s a  
k a n d y d a t ó w  m ieć  k o m u n ik o w a n e .  Vi dum ość  w tem -  
że  b iń rze .

P o t rz e b n y  j e s t  s ł u ż ą c y  Anglik  rodem  lub  m ło d z i e ­
n iec  tego n a ro d u  d la  t o w a r z y s t w a  m ło d eg o  k a w a le r a .  
A d re s  j a k  w yżej .

P o t r z e b n y  j e s t  d u ż y  Dom n a  jednej z  p ry n c y p a ln y c h  
ulic  m ia s ta  z w sze lk iem i w y g o d a m i ; p o s ia d a ją c y  t a ­
k o w y  zg łos i  się do b ió ra  In fo rm acy jn eg o .

P o t r z e b a  D om u nie b a rd z o  ro z le g łe g o  w  u l icach  
le p s z y c h  W a r s z a w y  ze  w s ze lk iem i  w y g o d a m i ;  w ia ­
dom ość  w b ió rz e  I o f o r m a c y j n e m .

Do zn ac z n e g o  d w o ru  w m ie ś c i e  lub n a  wsi k to b y  
p o t r z e b o w a ł  P A N N Y  Z A R Z Ą D Z A J Ą C E J  D o m e m  i 
( g o s p o d a r s tw e m , r a c z y  się z g ło s ić  do b io r ą  I n fo r m a ­
cy jnego .

P la c  a lbo  p u s t k a ,  szczególn ie j  na  s t a r y m  S o lc u ,  
a lbo  z r e s z tą  po nad  B u lw a rk ien i ,  zd o ln y  na  sp ich le rz  
i  z a b u d o w a n ie ;  k to b y  m ia ł  do z b y c i a  r a c z y  ad res  
sw ój do b ió ra  In fo rm a c y jn e g o  n ad e s ła ć .

S u m m a  3o,ooo Z ip .  na  D obrach  pod p ie rw sz y m  
N rem  h ip o te k o w a n a  w W d z tw ie  M a z o w ie c k ie m  w p o ­
w iec ie  B rzez iń sk im  j e s t  do z b y c i a ;  w ia d o m o ś ć  w 
b ió r z e  In fo rm acy jn ćm .

K o b ie ta  j a k a ś  u b o g a  w  k a w ia rn i  n a p rz e c iw  
k ośc io ła  P a u l in ó w  p rz y  u licy  F re t a ,  z o s t a w i ł a  p rzez  
zap o m n ien ie  d w a  b i le ty  k assow e po z tp .  5 ,  po k tó ­
re  za w s z e  zg ło s ić  się może.

P o d  N re m  1736 p ie rw sze  p ię tro  z  dz ies ięc iu  P oko i  
z ło ż o n e  z  d w ie m a  k u c h n ia m i ,  góra ,  s t a jn i ą ,  w o z o w ­
n iam i  i ogrodem  z  a l ta n ą ,  p r z y  u licy  W iejskie j  w bli­
skości  k o śc io ła  Sgo A le x a n d ra ,  do n a jęc ia  od S. Ja n a .

K A R E T A  p o r z ą d n a  z  dobren ti  końm i w  ang ie lsk ie j  
z a p rz ę d z e  j e s t  do najęc ia  ty g o d n io w o  lub  miesięcznie  
u  Wgo K os ie row sk iego  w do m u  pod N rem  369 obok 
g łó w n e g o  o d w a c h u  na K rak .  P rz e d m ie śc iu  p r z y  k o ­
śc iele  0 0 .  B e rn a rd y n ó w .
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